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z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „LESZEK”.

O ś w i a t a  i p r a c a  — 

N a r ó d  z b o g a c a .

,,GAZETA i  O LSK A  W  B E R L IN IE 1 wychodzi na ^zwnrtek i niedzielę. Frzfdp’aia ćwier<rorzna z 
dodntuiem „L erzek” wynos1 na poetach  cesarstwa niemieckiego 1.26 mr. — w Berlinie z odnoszeniem do 
domu 150  n>., h. e-i|cyn:ę 50 1tn. — Ogłoszenia po 10 fen; od wierś&l dn bnego Jednotomowego. Reklamy 
po 25 fen. — 'Wszelkie i ty należy przesyłać do -j.d in 'm strtiji , Gazety Polskiej w Berlinie", pieniądze pod 

adrossem; J .  ZatocLouski. —  Rękopisów się nie zwraca.

I  n a  o b c z y ź n i e  

P a m i ę t a j  o O jc z y ź n ie .

R e d u k c j a  i A d i s t r a c j a  z n a j d u j ą  s i ę  t. B e r l i n i e  p r z y  Y e t e r a n e n s t r .  8.

l.?5 mr.
kosztuje „G azeti Poloka" z do­
datkiem niedzielnym „Leszek" 
na 4 ty k w a r t a ł  na wszyst­
kich pocztach państwa u;emie- 
ckiego i u wiejskich listonoszom : 
w Berlinie w ekspedyeń z od­
noszeniem do dotnu 1 ,5u mk., 
miesięcznie 50 fen;

.G azeta  Polska”  zipi an0. na no;>y_ 
c;e pod rubryką: t. Pclriisch Nr. 3;! 
der Żeitungs-Preibliste 11. Abth.

Nowo przystępujący abonenci 
otrzymają na żądanie początek po­
wieści . Z  e m ■> t a".

Skrawa opjilenkka
j i r c  d  s ą d t u .

(Ciąg dalb/y.)
Po C irn ip ie  zezniwat właś­

ciciel młyna Uimdt, k tiry , jak po­
wiada, widział komisarza pokrwa­
wionego i mocno wzburzonego; do­
bijającego sie na peron, w czem mu 
przełożony stacji przeszkadzał.

Ks. Arcybiskup pytał świadka, 
co Carnapowi się stał.), a na jego 
odpowiedź, że go popychano, odrzekł 
Arcybiskup: Mnie także pcham , w 
takim natłoku każdemu może się to 
zJarzyć. Czy bito i kto bił Carna- 
pa, nie umie świadek powiedzieć.

Interesującem było zeznanie zna­
nego w awanturze opaieuickiąj wach­
mistrza Emila Studera z Nowego 
Tomyśla, tego samego, kt rego Car- 
n .p  wzywai, aby strzelał ,.auf die 
wrflnchte polnische B an ie“, a który 
teraz starał się osłabić zeznania 
p^czynioue w śledztwie. Świadek 
przyznaje, że Carnap bardzo szybkim 
pędem zajechał na dworzec. Donie- 
s ;ono mn, że go mocno obity. Po- 
Liogl tedy na miejsce wypadku i 
widział jak komisarz objeżdżał w 
kółko, a tłum go bił pochodniami 
Z ust Carnapa słyszał słowa jak 
„H allm ken" i t. p. Świadek dotył 
pałasza i wezwał lud do uspokojenia 
Ki.;, gdy to nie nastąpiło, nabił re­
wolwer i groził strzelaniem. Nie 
strzelał jednak, mimo, że go Carnap 
do tego zachęcał. Nic wydał Car­
napowi także rewolweru, o co się 
ten pr.sil. Dopiero gdy świadka sa­
mego rzntil ktoś kamieniem, chciał 
na serjo strzelać. W tej chwili 
zbliżył się burmistrz, odiadził mu 
strzelania i ara przemówił do ludu 
po polsku, który się natychmiast u- 
bpokoił. Świadek przyznaje, że po­
przednio lud zachowywał się wzoro­
wo.

Obrońcy Poeppel i Woliński 
wykazują świadkowi, że mniej ncowi 
ooecnie, niż poprzednio zeznawał w 
protokóle. Dawniej tw :eriz ił, że C. 
w sposób niebezpieczny jeździł w 
kółko po placu, i że powiedział sę­
dziemu śledczemu, iż na Carnapa za 
zbyt szybką jazdę i tra k  latarki u 
bryczki wniósł skargę, co świadek, 
gdy nie mógł team zaprzeczyć, po 
dłagich korowodach przyznaje. Na 
przedstawienia przewodniczącego oś­
wiadcza nareszcie świadek, że pier­
wotne jego zeznania były prawTdzi- 
wemi, i przyznaje, że Carnno często 
miał na ustach słowa „Pollacken", 
„Hallunken" i t. p. Ógołem świa­
dek 'en bardzo liche zrobił wrażenie.

Następny świadek czeladnik ko­
walski Hkusler obciąża bardzo Kul­
czyńskiego i twierdzi, że słownie i 
czynnie znieważał Carnapa, pomię­
dzy bijącymi widział także niejakie­
go:; Rifeckieg"; ki fo.figo jednak nie 
ma między oskarżonymi.

Obrońca Woliński stwierdza, że 
w śledztwie nic o udziale K aczy ń ­
skiego w biciu p. Carnapa me wie­
dział. Świadek odpowiade, że wtedy 
sob.e tego nie przypomniał i że go 
o to nie pytano. Klaczyński prze­
czy stanowczo. To samo czyni Roya, 
o którym powiedział świadek, ie  
uderzył Carnapa lam pj one ki. Carnap 
nie umie potwierdzić zarzntów świad­
ka.

Przesłuchany jako znawca dr. 
Kriiger z Upalomcy zeznaje, że oko­
ło północy przybył do niego Carnap 
w towarzystwie dwóch przyjaciół, 
aby go zrewidował. 0 1  czoła do 
'ewego oka ciągnęła się większa la- 
na, która musiała pochodzić od ude­
rzenia mocnym kijom. Cale lewe o- 
ko mocno nabiegło krwią. Na pra­
wem uchu była rana zadana pocho­
dnią Na lewej ręce, lewem i p ra­
wem ramieniu znajdowało się kilka 
guzów. Po trzech dniach widoczne 
były guzy na calem prawie ciele. 
Lewe oko byio zapalone. Rekonwa­
lescencja trwałą 2 tygodnie.

Krawiec Meuzel, katolik, powia­
da, że słyszał, jak Polacy wyzywa­
li Carnapa: „Psiakrew Niemcze",
więcej me widział, ani słyszał, gdyż 
się zaraz cofnął.

Żonc Ddynarza W eigta z Opa­
lenicy zeznaje po polsku, że Carnap 
gwałtownie w eehał między ludzi i 
że wołał: „Yerflnchte Pollacken!" 
Bicia nie widziała.

Anna Kuliska, córka nauczycie­
la, widziała, jak Carnap galopem 
wjechał między ludzi, że skręcił u- 
myślcie na prawo, tam, gdzie stały 
zbite masy, tak że powstała ogromna 
panika. Ślowa: „Vertluchte Poiła- 
cken! ciągle miai Carnap na ustach.

To samo zeznaje służąca Kuta- 
rzyua Cicha z Opalenicy, któ.n uwa­

ża, fie Filipowski dobrze zrobił, gdy 
Źuti yduł konie, inaczej byłoby się 
stałe nieszczęście.

Tę samą uwagę robi żona szaf- 
net*  pocztowego pani Obst, gdyż sa­
ma jofnąć się musiała, aby nie zosta­
ła najechaną.

Listonc zowa p. Borowska po­
wiada, że widziała, jak  Carnap wy­
darł woźnicy lejce, bił i popędzał 
Konie. Skięcąjąc na prawo między 
ludai, wołał: „W as wołlt ihr ver- 
Bucbte Pollacken?" Carnap, zeska- 
Kująo z bryczki, wpadł na Smierz 
c lu łk iego , który się mocno potoczył, 
pocz im pytał komisarza co mn zrobił, 
czemu go popycha? Wyzwisk nie 
używał Smierzohalski wcale na Car­
napa i nie wygrażał mn. Więcej 
nic widziała, gdyż ze stracha cofnęła 
się.

Tekla Gintrowicz zeznaje, źe 
CirŁ ,p en carrióre wjechał między 
HA?. v że wgzjstgHE blisko się znaj­
dujący ui groziło niebezpieczeństwo 
przejechania. Widziała, te W awer 
nie miał puchodni.

Następny świadek Ja n  Jahnke, 
ewangelik, bncLhalter z cukrowni 
opalenickiej (rzecz charakterysn czna, 
ee wszyscy ludzie z cukrowni ko­
rzystnie zeznawali dhi O. Przyp. kor.), 
zauważył, że Carnap zwolnił tempo, 
gdy zbliżał się do dwotca, przyznaje 
jednak, że tłum ogarnął niepokój. 
Słyszał wyzwiska polskie, ale ich 
nie rozumiał. Carnap zawoiał na ln- 
dzi: „W as wollt ihr? ich fahre", a 
po cicha dodał: „Verfluchte Poiła- 
cken".

Kupiec Siiski z Opalenicy wi­
dział, jak  C. wydarł lejce woźnicy i 
ostro wjechał między tłun.. który 
nie mógł ustąpić, gdyż miejsca na 
to  nie było. W jeżdżając między lu­
dzi, wołał C.: „W as wollen die ver- 
fluchten Pollacken kier". Świadek 
słyszał, jak Smierzchalski wolał do 
C.: „W as wollen Sie Von mir, was 
stessen Sie mich, was hab‘ ich lhnen 
gethan?" W  bicin Carnapa nie brał 
Smierzchalski żadnego ndziałn, gdyż 
z nim razem szedł do domu. W 
tłumie panowało ogromne wzburze­
nie.

Pomocnik poćztowy Hermann 
Joppe z Opalenicy, ewangelik wi­
dział z okna bnaynkn pocztowego, 
jak C. ostro (im kurzeń Galopp) za­
jechał, widział tak ie , jak C. pchano 
i bito pochodniami, i zdawało mn 
się, że wołano: „schlagt ten verflnch- 
ten Unnd to t“, na pewno nie może 
jednak tego powiedzieć.

Ootatnim świadkiem był w środę 
ks. kapelan W alery Stryjakowski. 
Świadek zeznaje, że jechał razem 
z ks. Arcypaeterzem 4 konnym po­
wozem z Wielichowa na dworzec do 
Opalenicy. W przejeździć przez Opa­
lenicę zauważył, że w mieście było

dość pusto, mimo urządzobo w niem 
małą iluminacją. Gdy powóa zbliżał 
Się do dwc ’a, zauważył, że na dwur- 
cn znajdują się liczne Chamy i zwró­
cił uwagę woźnicy, aby wolno jechał. 
Na placu ńworeuwym panował jak 
największy porządek. W śród szpa­
leru utworzonego przez Towarzystwa 
powóz arcybiskupi wolnym kłusem 
zajechał na dworzec, gdz»e ks. A r­
cybiskup w serdecznych słowach -po­
dziękował za zgutowaoą mu owacją. 
Podczas mowj ks. Arcybiskupa za­
jechał drugi powóz i to  z ks. kano­
nikiem JodziLkiem i to również w 
woluem tempo. Lud zachowywał 
się wzorowo, Po błogosławieństwie 
•rcypasterskiem ndal nę ks. Arcybis­
kup do salonu dworcowego, a świa­
dek wrócił przed dworzec, aby być 
obecnym przy okspećjowaniu pakun­
ków, w czem 4 obywateli było | 0- 
mocnymi. Z  ocz zgromadzonego lu- 
d a  wyczytać było możni tylko-w jejt 
ką radość ie  mogh powitać -wego 
Arcy pasterza i okazać mu miłość 
Swoją.

Po wyekspedjowanm hogaźy ndał 
się świadek do sofonndworcowego, zkąd 
po upływie pewnego czasu ndali się 
na peron, gdzie naraz usłyszeli ży­
wą wymianę zdań pomiędzy niezna­
nym jakimś panem a naczelnikiem 
stacji Mullerem, który, co św Ludek 
podnosi z największem uznaniem, 
stara ł się utrzymać wzorowy porzą­
dek. Świadek słyszał, jak  owa nie­
znana osoba, o której później się do­
wiedział, że n ią  był inżynier mierni­
czy Kńhnelt z św. Łazarza, wolała: 
„W ie konnleu Sie so was erlauben 
itp .“, i jak naczelnik stacji odpowie­
dział: „Sie haben mir gar nichts 
zn sagen, Sie Lenehmen sich hber- 
haupt, wie ein ungebildeter Mensch". 
Ks. Arcybiskup zbliżył się do p. 
Mullera i żałował, że dla niego spot­
kały go nieprzyjemności. Naczelnik 
stacji odrzekł, że wszystko jest w 
porządku, a wrzawę wywołał „ein 
ungebildeter Mensch".

Nieco później powstał nowy ha­
łas . to u płota peronowego. K toś 
chciał się dostać na peron i wtedy 
pewien robolnitt zbliżył się do ks. 
Arcybiskupa i prosił go, aby cofnął 
się do wagonu, „bo jak ten człowiek 
s.ę upije, to jest warjatem".

Świadek, chcąc się przekonać, 
kto to jest, zbliżył się do płotn i 
njizai p. Carnapa (którego przed tern 
nie znał, pewien nrzędrnk powiedział 
mn, kto to jest), który wykrzykiwał: 
„W o ist der Erzbischof?" a następ  
n.e zawołał: „Ich will mai seLen, ob 
der Erzbischof die Machi bat, dass 
die Hillunken tiberall auft/eten." 
Usłyszawszy te słowa, miał świadek 
wrażenie, że pann komisarzowi jest 
sclą w oku przyjęcie, jakiego dozuał 
X . Arcybiskup, i udał się natychmiast



do Arcypasterza, który mu polecił 
eplsji^ słowa p. Carnapa, co też 
świadek uczynił. Na żądanie prze­
wodniczącego ks. fein jakowski od­
czytał słowa powyższe p. Cam»pa 
z notestu swego, a przewodniczący 
polecił sekretarzowi trybunału sądo­
wego zapisać je do protokułu.

Świadek słyszał jeszcze kilkakrot­
nie głośne wołanie p. Carnapa: „W o 
ist der Erzbischof?8 i z  całego bra­
nia siu jego odniósł wrażenie, że p. 
Carnap chciał znieważyć ks. Arcybis­
kupa, który takie same odniósł wra­
żenie.

Na tern o godziiie 8 wieczorem 
skończył się pierwszy dzień rozpiaw.

Drugi dzień rozpraw.

W szyscy trzej nowo zawezwani 
świadkowie stanęli.

Nasaroprzód roztrząsano sprawę, 
do kogo należy władza policyjna na 
terytorjum dworcowem.

Naczelnik stacji Mtlller wyka­
zał, żę li tylko do niego, ou dał 
pozwolenie na urządzenie serenady 
Da cześć ks. Arcybiskupa i dla tego 
urządzający ją byli w swojem pra 
wie.

Potwierdził to burmistrz p. 
Tborzewski, a dokładne obejrzenie 
planu sytuacyjnego potwierdziło zez­
nanie obu świadków. Tylko naczel- 
L.k stacji mógł udziel.ć pozwolenia, 
Cu też nastąpiło.

Poczem przystąpiono do dalsze­
go przesłuchiwania świadków.

M istrz ślusarski Wilhelm Kóbe, 
ewangelik, zeznaje, że widział, jak 
Carnapa Lito pochodniami, kto go 
bił, u e  wie- widział tylko dwie oso­
by, ktoie po pobiciu Carnapa wprost 
od niego wracały, i to Stelmaszyka 
i czelaan.ka rzeżnickiegu SmierzcLals- 
kiego, nie znajdującego się między 
oskarżonymi. Czy ci istotnie bili 
Carnapa, nie może z całą pewnością 
powiedzieć.

Panna Marja Komorowska zez­
naje, że istotnie, gdy Carnap galo­
pem wjechał między ludzi, groziło 
im wielkie niebezpieczeństwo, nie 
wiele brakło, a ją  samą byłaby brycz­
ka jego Łoje*bali, dyszel widziała 
toż przed sobą, Skutkiem czego o- 
gron.im i się przelękła. Słyszała, jak 
z tłumu wołano, że Carnap przeje­
chał dziecko, inni wołali, że przeje­
chał kubittę. Świadek widział Stel­
maszyka bez pochodni w ręku, nie 
biorącego udziału w biciu. Panna 
Komorowska, która zetnauia swoje 
składała z bardzo wielką stanowczo 
ścią, słyszała także, jak Carnap, na­
jeżdżając Judzi, krzyczą*: „Der Dei-
bel soli die polnioche Bandę bulon8.

Prezez Towarzy stwa Robotników 
pilskich w Opalenicy p. Jó :e f  Ma­
zurek stwierdza, że nikogu nie zmu­
szał do udziału w urządzeniu owacji 
aa cześć ks. Arcybiskupa. W szyscy 
w liczbie około 30 poszli na dworzec 
z własnej woli, p<chodu żadnego n e  
było, poci odmę zapalono dopiero na 
dworcu. Po przyjeździe ks. Arcybis­
kupa zajął się świadek wraz z 3 ko­
legami z Towarzystwa ekspedycją 
bagaży, gdy wrócił, usłyszał wielki 
hałas, powiadano, że Carnap przeje* 
c ia ł kobiety, widział w pobliżu swo- 
jem tylko Smierzchaiskiego z lampio­
nem w ręku.

Gdy Carnap po raz drugi przy­
był na dn orzec, świadek słyszał jak 
Wawer woiał: Jezus, Marja! Ludzie, 
uspokójcie się!

Na zapytanie obrońcy Elkusa 
potwierdził świadek, że Carnap krzy 
czał: „W as Wollt ihr rerfluchte poi- 
niacbe Banda mit eurem verfluchten 
Pfaifen?"

Mularz Józef Gierliński zajął 
się ekspedyc a pakunków ks. Arcy­
biskupa, i wrócił na dworzec dopiero 
po hałasie.

Robotnik Jan  Zieknacki widział, 
jak C. ostrym pędem jechał między 
ludzi, który rozbiegli się na wszyst­

kie struny i słyszał, jak  wolał: „weg 
ihr yerfluchte polnische lian Je!8 Świa­
dek słyszał także, jak Rajewicz na­
woływał do spokoju.

Robotnik Franciszek Nowak wi­
dział również, jak  C. galopem zaje­
chał i wjechał między ludzi. Gdy 
C. drugi raz przybył na dworzec, wo­
łał do wachmistrza Studera: „Schies 
sen Sie die verflucLten polnischen 
Hunde nieder.8

Robotnica Wierkiewicz słyszała 
po błogosławieństwie Arcybiskupa, 
który cofnął się wewnątrz dworca, 
lament ogólny i wclauie: Ach Boże, 
Bożel komisarz, komisarzl Mówiono, 
że Carnap kogoś przejechał. W-a- 
wer mówił do niej: „Jeden człowiek 
narobił tyle nieprzyjemności ks. Ar­
cybiskupowi i nam wszystkim8. D a­
lej widziała Wierkiewiczowa, że 
Cainap, gdy po raz drugi przybył na 
dworzec, usiłował wymachując szablą, 
wtargnąć n» peron. Nikt mu przesz­
kody nie s taw ia j wszyscy mu ustę­
powali.

W awer tłomaczy, że słowa, 
wspomniane przez Wierkiewlczową, 
odoosiły się do tego człowieka, któ­
ry go . poprbnął na Carnapa, przez 
co powstało gremialne bicio komisa­
rza.

Robotnik Stanisław Bilski wi­
dział, jak  Carnap galopem wjechał 
między ludzi, którzy rozstępowaU iie 
nn strony. Mimo tu wjeżdżał Car- 
n&p uu ustępujących, tak że robiło 
wrażenie, jakoby komisarz czynił to 
umyślnie. Gdy przewodniczący świad­
kowi zwróci! uwagę na doniosłość te­
go zeznania, odrzekł Bilski, że takie 
właśnie odniósł wrażenie.

Świadek widział, jak  Filipowski 
zatrzymał konie i uważa, że gdyby 
to nie było nastąpiło, byłoby się sta­
ło wielkie nieszczęście. Bilski sły­
szał także, jak  W awer starał się na­
kłonić Carnapa, aby jechał do domu, 
gdyż lud jego postępowaniem jest 
wzburzony.

Handlarz Franciszek Dydefeki
~~cnaje, żo oskarżony , ____
C am ip a 's ta ł ciągle przy nim, 

(Dokończenie nast.)

P i * e g l a * 4  p o l i t y c z n y .

A t r a c j ' .
Parlament rozpoczął na now° 

pos.edzeuie we wtorek. Oczekuje go 
wielka praca, gdyż oprócz dalszych 
obrad nad przedłożonemi już latem 
projektami prawnean Lądzie miał par­
lament zapew ne rozstrzygać i o pi o 
jekcie nowej organizacji cechowej 
rzemiosł, a być może, że i nowy ko­
deks handlowy przedłożonym zosta­
nie w obecnej seiji.

O projekcie leformy procesu
militarnego jakoś niewiele słychać
powątpiewają, czy parlament w obec­
nej sesji projekt teD otrzyma

W ijn a  n a  h a b i t .
Dziw na nieco wiadomość po ła­

je „Biuro Daleziel8, a mianowicie 
że prezydent Stanów Zjednoczouycli 
w j stosował uo ambasadora hiszpań- 
kiego notę w sprawie kubańskiej, 
na co ambasador odpowiedział, iż
rząd jego wszelkiemi siłami lądzie 
się starał przytłumić powstanie na 
wyspie Kubie w przeciągu 2 miesię 
e j ,  a jeżeli w tym czasii zamiar 
ten mu się nie uda, wojska hiszpańs­
kie opuszczą wyspę. Prezydent od­
rzec miał, że w razie gdyby w sty­
czniu jeszcze wojna na wyspie trw a­
ła, St. Z), nznnją Eubanczyków za 
mocarstwo wojujące.

w BerlilirtT"prosi nas o zaznaczenie, 
że w „spisie dostawców", który 
się ukaże z końcem b. miesiąca, a 
zawierać także lędzie różne pożyte­
czne rady, uwagi itp. zamieszczono 
będą m. i adresy tutejszych Towa­
rzystw. polskich.

Towarzystwa, które nie pragną 
takiego pomieszczenia, prosi się o 
doniesiesienie wyraźne. Dla każdego 
Tow. wolne są na adres dwa rządki 
druku, co po nadto ma być zamiesz­
czone, opłaca się po 50 fen. od wiersza.

Listy wszelkie w tej sprawie 
należy nadsyłać do p. A. Czarnow­
skiego, Berlin NW . K arlstr. 32 II.

Pizypomina także przy tej spo­
sobności kasa rab. że księżeczki raba­
towe zaleca się sprawiać sobie jak 
najprędzej (po 10 fen. sztuka), gdyż 
później cena ich z n a c z n i e  pod­
niesioną zostanio.

•}• W niedzielę 8 b. m. umarł 
nam nagle wśród uroczystości rocz­
nicy i pośw ięcenia chorągwi Tow. 
kat. robotnikow, nasz najukochańszy 
pasterz i rodak, ks. Franciszek 
Przyniczyński w Weiosensee.

Polacy stracili swoją całą na­
dzieję i opłakiwać go będą na długie
CZS87.

W  smutku pogrążone 
Tow. św. Stanisława w Woisseusoo.

* Tow Obywateli Polskich urzą­
dza w niedzielę, 15 b. m., przedsta­
wienie amatorskie w lokalu „Kónigs- 
sille,8 Neue Kóuigstr. 26 (wchód 
z Wadzeckstr). Odegrają: „Talizman*1, 
kom. w 1 akcie i „Tajemnica starego 
miasta8, krotochwilę w 1 akcie. 
Początek punkt, o godz. 7 wiecz. 
Posiedzenia w soboię, 14. b. m., nie 
będzi*.

* 45arząd Tow. „ Wanda" podaje 
do wiadomości, iż w niedzielę 15. 
listopada rano o gidz. 8 przystępują 
członkowie Tow. do wspólnej ko- 
munji św. w kościele OU. Domini­
kanów, Thurmstr- 42. O bdnd  zaś 
rocznicy Tow. odbędzie się w ponie­
działek 23 listopada.

* Zabawę famil.jną urządza Tow. 
Polek „Gwiazda8 w niedzielę 15 
b. m. w Moabiter Casino, W ilsnaiker- 
str. 84. Dochód przeznaczony na 
gwiazdkę dla dzieci.

* Tow. przern. P iast o' clu dzi 
w sobolą 14 b. m. swą 8 rocznicę 
pizy A ckecstr. 144 (YcrsliidtiscL-.s 
Casmo). Początek  o gouz. 9 A i e c z .  
punktualnie. W stąp: dla panów 50  
fen., dla pań 25 fen.

Z polskich osad
n a  o b c z y ź n i e .

Zarząd kasy rabatowej polskiej

Wiadomości potłuc
Uurlin, dui.i 11 listopada lKt)(5.

Rodzice, wychowujcie dzieci wa­
sze na dobry ch Pciak w i Katolików.

Z  B e r l i n a  i o l io H c y .

— Pani M arcella Sem brich-K o- 
chańska w ystąp iła  w p on ied zia łek  
w k on cercie  „F ilharm onji'1 jako s o ­
listka; ogrom na sala b y ła  prawie 
szczeln ie zap ełn ion ą , a pub liczn ość  
darzyła  artystkę n iesk ończon ym i o- 
klaskam i. K rytyka n iem ieck a w y­
raża się o tym w ystęp ie rodaczki 
naszej z w ielkiem  uw ielbieniem .

-— Przeciw ko porucznikow i p o ­
zasłużbow em u v. S ch on  w ytoczy ła  
prokuratoria śledztw o o poran ien ie  
rozm yślne m eb ezp iecznem  narzę­
dziem . P odstaw ę p ed źtw a  tworzy' 
w ypad ek  następny. M akler J. Stech- 
m ann w jednej z rcstauracyj w p o ­
bliżu dw orca ,,B e llevu e“ m iał spsze- 
czkę z p om ien ion ym  porucznikiem , 
w ciągu  której v. S ch . ranił Stach-

m anna nożem  w bok, zadając mu 
ranę na 8 centym etrów  d ługą .

— U m arł tu nadworny' k azno­
dzieja, p astor E m il From m el; zm arły  
c ie sz y ł się przyjaźnią zm arłego  c e ­
sarza W ilh elm a I.

'Ł Z ie m  P o ls k ic h .

Z Księstwa Prus i Szląfc.d.

Z Rogowa donoszą, że założony 
tam został Bank ludowy z nieogra­
niczoną poręką. należąc do Związku 
Spółek Zarobkowych.

— Najprzew. ks. Arcypasterz 
ofiarował m ecenaw pj^p . Adamowi 
W olińskiemu za bezinteresowną obro­
nę oskarżonych w procesu op&lenic- 
kim cenny 4 j r * ^ z  swojtj galerji

— Pan w B i^la^T Tżicm bjW dki 
nabył od Niem ca p. Kundiera dobra 
rycerskie Kuszewu w powiecie wą. 
growieckim , obejmujące obszar 1445 
mórg (372 ,75  ha.) za cenę 261,000 
marek.

— P a n  Tadeusz Marweg, wła­
ściciel znanej fabryki papierosów w 
Dzeźnie, otrzymał na wystawie mię­
dzynarodowej w Dyseldorfle złoty 
medal za swoje ayroby.

KALENDARZ.

Czwartek: Pięciu br. p. kw. 
Piątek: Dydaka wyan. 
Sobota: Marcina papież.

(NADEfeŁANO.)

U w a c s  d la  p a lą c y c h .
K to pragnie palić dobre papierosy i wy­

borne tureckie tytonio, niechaj kupuje wy­
roby fabryki „V U L K A N “ J .  F . J  K o -  
m e n d z i ó s k i o g o  w D - e i n i e a  zape­
w ne się nie oszuka.

Ostrzeżenie!
Na mocy prawa ochrony znaknw towaro­

wych z dnia 12 maja 1K94 nodlega wysokiej 
karze, oraz konfiskacie każde naśladowanie 
zabezpieczonych towarów.

Narażony na niezliczone szkody przez po 
diabianie mych wyrobów a mianowicie: Nr. 
53 „Maripuo»“ i Nr. 56 „W ulkan11, jertem  
zmuszony ścigać sądownie niecnych fahry- 
kantśw  j a t  i pośredników i sprzedawaczy 
falsyfikatów.

Ostrzegam Szan. Fanów  sprzedających, 
aby zakupna polrabianych papierosów uni- 
kali, uio chcąc się n ^ razć  na koszta i nie­
przyjemności. — H;an. Konsumentów re-D. 
Amatorów uiyrh papiero=uw upraszani w ich 
w.asuym iu ertsie, użoby przy zakupcie pa­
pierosów uważali doki Jn v  la  mą firmę 
-V. F .  J -  i i o : i  e u U z iń *  a j ,  „Wdril.an11 
Drezno, lub w.Mżuie i  ,«ł t:i.
J .  F .  «l ! io iu r u d a ij» .L i,

właściorlel fu i■ i y k i pupierpkó® „ W u l k a n 1' 
w Uioznic.



s P b  T O W A I Z I f t T l  P O Ł N k lC lŁ
Płaci etę. przy MŁawiaiuu ni Jurniej na 6 miesięcy, od wiersza 10 fenigów miesięcznie z góry.

B B R L Ik .

C s y t e l a l a  p a t o k a  
z a ijd a je  się p n y  Holsauu-ktatr. 
Ot w lokalu p 1 juw*“w  kiegu, 
etw arta  cały dzten

Tew. Naukowe Polaków odky- 
wa poeiedaenia co crw artek 
(,Spa, robriu*) p n y  Friedncheir. 
172. Odgodz. 0 i pot, na eięóci natf-
kew ej, gościo mile widziani. Bi- 
kijeteki Borsigstr. 32A I  otwar­
ta  co i iedzielę od 2—3 w czwar­
tek od 7 i pół—8 i pół. Prezes K.
KakuWBkl.

Tow. Przemysłowców Polskich, 
posiedzenia odbywają się co so- 
hutę o godz- pół do 10 w. przy 
B rllderstr 19 w lokalu p. Pala­
cza. W szelkie korespondencje 
należy adresować na ręce jlłzewod- 
nlczącego pana W ł. Berkana Koch- 
ł t r .  16-17.

Ćwiczenia Tow. gimnasrycznego 
Sokół odbywają się regularnie co 
piątek o godz. 8 —10 wieczorom 
w ćwiozni miejskimi, Neue Frie- 
drlchstr. hinter der Garnison- 
kirche.

Posiedzenia odbywają się regu­
larnie co piątek po 1-Bzym i po 15 
każdego miesiąca przy Brllder­
str. 19 n p. Palacza. Prezes p. 
Józef Morgenstern, Schmidtstr. 0a. 
Goście mile widziani Z anąd .

Tow. przem. P ias t odbywa po­
siedzenia co bobotę o godzinie 0 
i I  niedzielę po 15 w miesiącu c 
7 wieczorem przy Gipestrasee 3 
W lokaln p. Mayera. Przew . p. 
W . Radliński, Brunnenstr. 40.

Tow. Polbko-Katolickie pod o- 
pieką św. Kaźmierza odbywa po­
siedzenia co niedzielę o godz. 8 
wlecz, w  lokalu „A rndta Bn.uerei* 
przy Thnrmstr. narożnik Btromstr.

Przew  p. Klupś, B irkenstr. 46, 
Podwói im I I . Prezes hon. O. Idzi 
z Zak. uu Dominikanów.

Tow, K atol. Robotników Pol­
skich odbj wa posiedzenia co 14 
dni w czwartek o godzinie 8 i p6< 
wieczorem przy KbpnicKerstr. 176 
(Fen -ich). Przewodniczący p. F r. 
H e lR ig , CuTrystr. 45, 2 pedw. 
111 piętro. W szystkie przysyiki 
należy ua ręce przewodniczącego 
nadesłać.

Tow. O bywateli Polskich od­
bywa swe posiedzenia co sobotę o 
godzinie 9 wieczorem w lokalu p. 
Tomaszowskiego Ho!zmarktstr. 05. 
Przew. p. Dwork^wski, Strauss- 
bergerstr. 5.

Tow. Przytulisko odbyw i posie­
dzenia w środy po pierwszym 
każdego miesiąca w lokalu p. Pa­
lacza przy Briiderstr. 19. 1’rozos 
p. Grajewski, A ugsburgersir. 45

Tow. Polskich Piekarzy odbywa 
posiedzenia w czw artki o 4 g. 
po południu w lokalu p. Mayera, 
Gipsstrasse liczba 3. Prezes 
p. Fr. Jacbowski. W szelkie kore­
spondencje trzeba nadesłać do 
lokalu posiedzeń.

Tow. Polsko-Katuliekie ua pół­
nocy odbywa posłodzenia co nie­
dzielę o godzinie 7 wieczorem 
przy Wedding6trasse 0 w lokalu 
p. Małkowskiego. Prezes p. J ,  
( hwaliszewski, SauJw asse 5 b. 
Gości mile widziani.

Towarzystwo W tukan pod bia­
łym Orłem odbywa swe posie­
dzenia co poniedziałek o godzinie 
0 w. w lokaln p. Tomaszewskie­
go przy Holzmarktstr. 65. Go­
ście mile widziani. Prezes p. Fels- 
mann, Mohren !r. 13-14. W szel­

kie korespondencje należy przesy­
łać na ręce prezesa.

Tow. Stella odbywa swe po­
jedzen ia  w  niedzielę po 1 i 15 
każdego miesiąca o gó^ iw* 5 
wieczorem przy Melohiorstr. 15. 
Jeśli 1 lub 15 przypada na nie­
dzielę, to posiedzenie odbywa się 
w dniu tym. Przew. p. Janusz­
kiewicz, W aldemaratr 67. Po po­
siedzeniu zabawa familijna.

Tow. polsko-muzyczue Lutnia 
odbywa swe próby regularnie co 
czwartek o godzinie 8 i pół, po­
siedzenia poi i 15 po próbie przy 
Oberwoseerstr. 13.

Tow. śpiewu kościelnego «w. 
Cecylji odbywa swe posiedzenia 
co niedzielę po 1 i po 15 w 
lokalu p. Tom_szewskiego, Holz. 
m arktstr. 65. Preze > bon. ks. pro­
boszcz IV tlrtz, Gr. F.-ankiurierecr. 
122, Lekcje odbywają się co wto­
rek o 6 godzinie wieczorem w 
lokalu posiedzeń.

Tow. Polskich Ogrodnutć w od­
bywa swe posiedzeniu co sobotę 
przed 1-szym i 15-tym miesiąca 
wieczorem e godz, 9 w lokalu p. 
Jeu te , Helzmaiktsrr. Aid. Wszel­
kie listy i kurespou lencje projimy 
adresować i'» ręce przewodniczą­
cego p. F, Terczewskiego, Frie- 
drich-Wilhelmsta. 13.

Towarzystwo Polskich (Strzel­
ców odbywa swe posiedzenia i 
strzelanie w niedzielę po 1 i 
16 miesięca e godzinie 4 po poł. 
n p. Yogel, GOrlitzerstrasse 52. 
Prezes p. K . Banach, Eisenbabn- 
Strasse 18, II .

Tow. „Harmonia" odbywa po­
siedzenia co niedzielę po 8 i 22 
miesiąca przy W ilsuackerstr. 63 
(Moabiter Casin*;. Prezes p. Sie­
kierski, Alt-Moabit 35.

Tow. Polek _ ibyw a sw  posie- 
dzeńia co n ledJelę  o godz. 8 
wiecz. przy Niuderwallstr. 11. 
Przew. p, Barłogowskadeidelso-. 24
* * • . ' J i u . i .

Tow. Polek W anda pod opieką 
«w. Barbary odbywa poeutdzenii. 
w niedziele o godz. 7 przy Thurin- 
str. narouiik Stroiustr. ,,Amdt*s 
Brauerei". Preze >u*a p, Tischler, 
Gerhardstr. 11. Prezes honorowy 
ri ;lebny ksiądz Idzi z Zakonu

0 0  Dominikanów.

Tow. Polskich O byw atelek od­
bywa posiedź w niedziele pu 1
1 15 każ. miesiąca w lokalu p. 
Tomaszewskiego, Holzmarktstr. 
06. Przew. p. Musiota, Landaber- 
gerstr. 40

Tow. Foluk G wiazda odbywa 
pos. co niedzielę o g. 7 w. przy 
<Vilsnakerstr. 63 Moab, Oasino. 
Przew. p. Kawecka, Alt-M nbit 125

Tow. Polek p. op. św. Józefa 
odbywa posiedzeniu co niedzielę 
puuktuuluie u 6 godzinio przy L  >- 
buserstr. 13 u p. Yogel. Przew . 
p M okka, W eidenweg 47.

O b a r l o t t e n b u r g .

ćwiczenia Tow. giin. „Sokół* 
odbywają się regm am ie co wto­
rek od godz 8 —10 wieczorem 
ua sali przy Rosiuenatr. 3. Po­
siedzenia zaś w soboty przed pier­
wszym i piętnastym każdego mie­
siąca. Prezes p. SŁ. Pogorzelski 
r-r.uillerstra se 91 Goście mile 

widziani.

Tow. K at. Robotników Pol ikich 
„Braterstwo* odbywa posiedzenia
w czwartki c 9 wiecz. w lokalu 
p. Schweitzera przy Rosiueustr. 
3. Prezes p. Z. Rolnik, Schloss- 
str. 38.

Koło Spiewawów Polsk ich odbv 
wa swe lekcje śpiewn co środę o 
godzinie 9 w., posiedź, ii . co nie­
dzielę po 1 i i5  o g dżinie O a  
p. Schweitzera,' So< -lenstr. 3. 
Prezes p. Adam Maćkowiak, W ił- 
mersdorłi * itr. 133.

S c b j j n e b e r g .  Tow. Katol, 
Rehotnikow Poli kich* odbywa 
posiedzenia co niedzielę po 1 i l6  
e g. 6 w . przy Btlkn,,'T . 61.Przev . 
J  Sokołowski, Berlin Lmdenstr.15

W  e l s s e n s e e .

,,Trw. Polrko-Katolickie św  
Stanisława odbyu. a pos.edtaenia 
co niedzielę punktualnie c go­
dzinie 4 popołudniu przy Roelke- 
str. 13. Przew, p. Poborski, Strass- 
burgerstr 23, de kuóregc listy 
adresować naieij.

Y  e 1 1 e n. Tow. polsko-katolickie 
p. o. sw. o ozora odbywa p .rodze­
nia co niedzielę po 1-nzym o godz. 
3 w los. J u  ] .  Gericke, Bergstr. 
Prezes p- Fr, Kowalski, BergST. 7.

K a 1 k b e r g e-R i i d e r s d o r f  
Tow. Kitolicoie Kobotniaow p il­
skich pud opieką aw. Izydora od- 
bywc posiedzenia co sobotę o g 
8 przy Schulst. 45 u p. Missler 
PrzoW pi Jóaef Rauki, Friodiiuh- 
Str. 80.

B r a u d e u b n r g  n. H- Tuw 
Polsko-Katolickie „Sobieski* od 
bywa poi lodzenia oo 1t  dni w nie> 
dzielę w lokaln p, Urochi. Mol 
kenm&rkt 20 Pr< zoo p. M Elia- 
siewic2, Knratr. 7

H u 1 b r <l Kółko śpiewa pul- 
skiogo „Lutnia* odbywa posiedze­
nia cu niedzielę' po 15 k iżdego 
miesiąca w lukfeui | . Bctbyegu. 
Przew. Fr. Kuzłowski.

DROBNE OGŁOSZENIA.
P łaci się od wyrazu 2 fen, od 
wyrazu w pierwszym wierszu tłu  

stym drukiem 5 fen

feim m ąre,
pokojówki, kucharki,'garderobiane 
ltd. pomieszcza pid k<rzyetnemi 
warnnkami Wąchadska, Rooust. 12.

■ e k l o w u y  p»K śj
dla 1 lnb 2 panów je s t a.ażde| 
chwili do wynajęoia. J .  Bulmań- 
ski, Langestr. 19, dom frontowy 
I I  piętro.

P a n i e n k a
z K dołtw a, spokojnego cha.akteru 
pragulo m irjsca do wyręczeni, 
Pani domn albo do dzieci 8 — 10 
lat. Zna krawiecczyznę i robó'ki. 
Oferty uprasza się pod adresem 
S 20 do Ekspedycji Gazety Pol.

Ucznia,
mającogo chęć wyuczyć się dru­
karstwa. przyjmio p jJ  korzystno- 
mi w sruiilauii drukarnia Gazety 
Polskiej.

ma sta n c ją
pana przyjmie sze * c możo zaraz 
pracowić ua nrojsou, Alal usze w- 

ski, Lichteniolderstr. 34,

K B
LEKCYJ

na f o r t e p j a m e ,  
s k r z y  p c a c h  oraz te -  

o r j  i udziela

TL i L  Pjniewasz
kształcony w konserwator­

ium nauczyciel muzyki,
W  e b e r s t r. 24, I. 
Szan. Towarzystwom do 

wiadomości, iż przyjmuje­
my wszelkie zamówienia 
co do muzyki po cenach 
umiarkowanych.

Szanownym Kodakom p> 
)oam moją

Restauracji;
rzy Stalinchrelberetr 38 39

Dobre napoje i pizekąski. 
)biady i kolacje po cenach 
miarkowanych. Bilard. U- 
luga rzetelna. — Licząc ua 
oparcie Szan. Rodaków, po- 
ostąję z szacunkiem
I .  G rz e & k ie w ic z .

Tow, gimn. „Sobót* w Charlottenburgu.

Obchód 3 rocznicy
przedstawienie, koncert, ćwiczenia okazowe

W IECZO RN ICA  i ZABAW A
odbędmie s 'ę  w  b o b o tę  U t śkWitti/«*raf’’
w sali Schweitzera, przy Rosinenstr. a. 

P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  8 w i e c z o r e m .  
W stępne: 1,50 M., 75 fen., 50 fen.

zan. Publiczności!
Zawarłszy znaczne umowy z pier’ 

wasorzędnyrai fabrykantami zdolni j e ­
steśmy pokonać wszelką konkurencją 
na polu dostawy g a r d e r o b y  m ę- 
s k i e j i d l a  c h ł o p c ó w .  Nie­
chaj każuy, chcący Coś zakupić, prze­
kona się o lem i nasamprzód nas 
odwieJzi, gdyż o s z c z ę d z a ć  p ie- 
n i ę d z y  z n a c z y  z a r a b i a ć

  p i e n i ą d z  e.
Zapas elgnckich paltotow jesiennych i zimowych po 10, 

12, 14, IG, 18, 20, 22, 25 i 27 tur. 
„ ubiorów codziennych od 10— 20 mr.
„ eleganckich ubiorów towarzyskich z najmodniejszych 

materyj i w najnowszym kroju 18—35 mr. 
„ spodni najmodniejszych od 2,50— 12 mr.

Wielki wybór ubiorków chłopięcych (1— 16 lat).
Dla wykonywania ubiorów na miarę stoji do wyboru 

w i e l k i  z a p a s  m a t e r y j .  Poręcza się za wykonanie 
nienaganne. Ceny stale, ale n i s k i e .

Oranienstr. 177, narożnik Adal- 
• £ i R Ź U R d t l i |  bertstr. Telefon: IV . 2069.

Szan.
Rodakom 

polecam moją
p r a c o w n i ę

obuwia
dla pań i panów.

W yrób podług warazawskich modeli. 
Wszelkio zamówienia wykonywam modnie, 

6amiennie w jak najkiótszym czasie. 
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 

swe usługi i nadal. Z poważaniem
Roman Leyer eiflcherstr. 10,

/ ________ DAroznizt M i t te n w a lu e rB t r*

—o C e n y  a n t i * i K o w a n e -  o—

Teatr amatorski
Tow. Polsko-Katolibkiego w Berlinie odbędzie się w n i e ­
d z i e l ę ,  15 b. m. przy Alte J&koLstr. 87 (Louisenstkdt. 
Conccrthans), ua którem odegra*,o będue:

Kasper Karłiński 
dramat w 3 aktach, na które Szan. Rodakow zaprasza

ZARZĄD.
Początek o godz. 8 wiecz. Po przedstawieniu tańce.

I  J a n  M a l e z e  w s k i  ■
K ra w iec  męsKi 3 H |

B E K L D i  8 . W ., Mark gra fenstr. 12. B H  
Poleca się do wykonywania 

w s z e l k i c h  u b r a ń ,  za dobroć matoiji i najlepsze H H H  
wykonanie rę zy.

Iluty^owany
T m  U sl^ ś*  żdoluy kore- 

spimdent w 
językach uiemieckim i pol- 
sk.in potrzebny zaraz lnb od 
1 stycznia 97 do biura to­
warów o-komisow ego. Oferty 
z kopjami świadectw należy 
Dadsyłać: Warszawa, poste 
restante A B 41.

Kupujcie 
u swoich!

J  3 g «  
. S s |I O M .®

N 3

U a •- as r/j JJ 
1 ^

2 i ®I « •
! ® S t >

I *3 -Al1 4  o
I o- N aI ^ bo ”1 « «
\ *  | *  U>

M yS P

Księgarnia katolicka

F. X a7. F r o e l i c a
w  U e r K u i e

obok nowego kośJota sw. ł ’ii;sa 
przy rallw-adlenstr. 72 poleca: 
wielki sk>ad kJążok modlitew­
nych, pasyjki, kropielni- zki, ró­
żańce, tzkaplerze, świece wo­
skowo. kalendarze, powi szo- 
wania, wiązarki i materjał do­
pisania.

W ykonuje się oprawa ksią­
żek, obrazów itp.

W niedzielę i święta skład 
mój zamknięty od 10 do 12, 
po południu po 2-giej go­

dzinie.

papierosy i tytonie
polecają w yielkim wyborze

Fyrst & Rakowski
B e r l i n ,  G r .  F r a n K f n r t e r s t r .  7 0

narożnik S c h i l l i n c s t r -



Zakupno i sprzedaż 
z e g a r k ó w ,  

złota, srebra i klejno­
tów.

Wielki w arsztat no­
wych wjrobów jako i 
reparacyjny ze wszyst­
kich gałęzi tego fachu.
Pozłacanie,posrebrzanie 
i oprawa kamieni n a 

p o c z e k a n i u .
Broszki, pierścienie, 

śpilki i zauszniczki w 
prawdziwej oprawie 
złotej lub srebrnej z 

naśladowanerai parys- 
kiemi djamentami od 

3 tnr. począwszy.

Ph. Freundlich
BERLIN  O.

Gr. Frankfurterstr. 127

Zakład jubilerski, fabryka zegar­
ków, wyrobów złotych i 

srebrnych.

W szelkie towary tańsze jak po 
składach.

C e n y  f a b r y c z n e .

Kupione u mnie przedmioty spo­
rządzam bezpłatnie.

— o U s ł u g a  p o l s k a ,  o— 

Telefon: V II. 1405.

Specjalność:

Paryskie brylanty 
i

naśladowane djamenty.

Dr. Różański, adwokat.
3  ar l i i  W Mcfrran ;tr. 22 li

Teł: A-r.f T. N o, 498ł 
przyjmuje od 8 — 1 an o , ...’ 3 —7 p c 'p o łu d n iu .  

W  niedtielę i święta od "9 do l i  rano.

E k s p o r t .

Sprzedaż hurtowna 
i

detaliczna.

A d o lf  K * n io k o w .ą k i, m i s t r z  8*&wski-.
I. skłal: W intcrfoldsfr. 3, p r .y  Rn:?. Ja 'k ie j
II . » Steinm ctzstr,‘78, \tly Khrtttiotfflis.tr.
III. , 17, „ A trehskbeiatr.

W ielkio z a p sy  gotowego obawia męskiego; damskiego i dla dzi oi.
N a  m i a r ę  o b u w i e  d l a  c r o r y o b  n ó g ,  W arstnt reparacyjny. 
Za nowo podeszwy i obcasy u obuwia męśkiogo od 2 mr., damskiego 

1,50 m., dziecęccgo od 100  r  r, pioezjywjzy ‘

Paryskie djamenty 
naśladowane 

mogą być wymywane, 
nie tracąc 

ognia i blasku 
pierwotnego.

Szan. Rodakom donoszę, iż swoją

R O t i f a i i t  a a . i A  przeniosłem w o wiele o^s-srrrejsze
U L t L l l U I  lokale przy 8 c h  i r n f . t r  O a ua-

 rriT rm r— nnw m  ™żi.iV Biiidorstr. 1 .
Śniadania rd1 ~  ltn ., obiady po OOvfen. fccz piwa i po 50 i 

z piwem, kolacjo od 40 fen.
1 olecając się łaskawym względom .Szan. Publiczności, proszę o ży- 

rzliwe poparcie i pozostaję uniżony J  P a ln c T
iswpsftf "isiwaTOu u w w m r r  sezBWWt^Kw^aKarol Sliwyuski

K o p p e n s t r .  4  przy Szląskim dworcu 
i L o h r i n g e r s t r .  22 poleca Sz. Rodakom 
swój bogato zaopatrzony skład z e g a r k ó w  
damskich i męskich, złotych, srebrnych itd., 

'zegarów różnego rodzaju, budzików, obrączek 
pierścieni, bransoletek, szpilek i wszelkich 
przedmiotów, wchodzących w skład złotnictwa. 

Reperacje^wjkonywam w najkrótszym czasie. Ceny niskie.

Michał Ossowski, majster szewski
Berlin N., Oranienburgerstr. 42 /43

pcleoa się Szanownym Rodakom do wykonywania wsze’kich prac w 
zakres szew ctwa wlącznych po cenach jak  najtańszych.

T o w a r  d o b r y  1 t r w a ł y .
------------------------------ U SŁU GA  SK ORA. -----------------------------

Na żądanie piśmienne lub ustne odbieram oraz dostawiam pracę 
w don.

Licząc na ia.kaw e poparcie, kreślę się uniżony
________________________________M ICHAŁ OSSO W SKI.

G. Neumann, fabryka gorsetów
w Berlinie. J e d y n y  u k ł a d :  L i p s k a  u l  H it, naprzeciw gma­

chu „CLncerthaus".
Największy w  Berlinie magszyn gorsetów.

Gorsety nowoczesnych, higienicznych fasonów po cenach fabrycznych.
Dr. med. Kieinwóchtera sznurówki zdrowotne, paski, sznu 

rówki prostujące, gorsety dla cierpiących na żołądek itd.
D la wysmukłych osób fason „ P s y c h e * ,  upiększający biust.

■ £  W yrównywanie krzywych ramion i bi der bez wyściełania, ygą

na
Szan. Rodakom polecam moją

klinikę ZĘBÓW
przy Gr. Frankfurterstr. 119

1 piętro, pomiędzy Andreas i Kopponstr. 
Zupełnie b «  i  b ó l u  

wsadzam pod gwarancją zęby i plombuję
Bez bólu każda operacja.

Gwarantuję za dobre, trwałe i naturalne wykonanie. 
Zużyte zęby zostają jedynie w mojej prywatnej klinice 

przerabiane.
Dla a b o n e n t ó w  „Gazety Polskiej*' udzielam 

10 procent zniżki.

JAN MALSKI
Grosse Frankfurterstrasse 119.

Szan. Rodakom donoszę uprzejmie, iż w mojej sali 
odbywa się co niedzielę bezpłatna

z u b a w u  z  t a ń c a m i .
Z szacunkiem 

T e o d o r  M e y e r ,  Gipsstrassa 3 przy Auguststr.
ltcstanrttcjis 

Lokale do posiedzeń i b i l a r d  f r a n e n z k i .  Dla 
przyjezdnych t a n i e  ri o c l e g i . _________________________

Skarbona.
W  regestrze sąd. zapisana spółka oszczędności i pożyczkowa 

z ogianiczonem poręczeniem w Beriinic.
Przyjm uje od członków i niecztonków oszczędności od 10 f. 

począwszy po 3 i jednę trzecią proc -.u książeczki depozytalne.
Udz;ela członkom pozr-,4*i po 5 j t o c . na weksle za odpo­

wiednie m poięcze.iiem.
W platnie prócz głównego bióra K r o n o n s t r a s  s e 

4811 w środę od 11— 1 i w niedzielę od 12—2 po pot. są u pąnów 
1) Fyrst i Rakowski Gr. Frankfurterstr. 70, 2) Sokołowskiego Lin- 
densir. 15, 3) 1 iuskoty Birkenstr. 58.

Z arząd.
Dr. Tempski Kukułka Berkan.

dyroktor. Kasjer kuntro’er.

Podziękowanie.
Od dłuższego czasu cier­

piałem niewymownie na w y- 
r z u t y ,  sprawiające rai nie­
raz dotkliwy ból. Mimo u- 
żywania różnych środków le­
karskich nie polepszyło rui 
się, ale coraz to pogarszało. 
Dzięki jednak doskonałemu 
Pańskiemu sposobowi lecze­
nia wewnętrznego choroba 
od pól roku zupełnie znikła. 
Wszystkim cierpiącym r.a 
wyrzuty mogę tedy zalee ć 
doskonały sposób leczer.ia 
h o m e o p a t y c z n e j  k l i ­
n i k  i w Kolon j i.

Z poważaniem wdzięczy
W- Dera, w Berlinie. 

Za p ze laniem 50 fen. w  zna­
czkach pocztowych otrzymuje się 
franko dziełko zaw. Opis wyrzu­
tów wraz z pouczeniem dla wszy­
stkich wogóle chorych, i obszerny 
zbiór ptświadczeń wyleczonych- 

Homeopatyczna klinika dla 
wszelkich w t wnętrznych i 
zewnętrznych cherub, w Kc- 
lonji n. R)b. (Koln). Kiero­
wnictwo lekarskie. Sumienne 
leczenie zamiejscowych pa­
cjentów listownie. Wyselbn 
lekarstw wprost z apteki.

Adres: Homóoptth- Klinik, 
Koln a. Rh.

R estauracja  pod §k*uk*iim
C . X o i£ i< ^ zen śik i

65, U o D m a r k t - S t r a s i t  68,
dawniej licJba 10.

Szan. Rodakom polecam wyborne potrawy i na­
poje po cenach nmiai kowanych 

B i l a r d .
Herbarz polski i wielki wybór gazet polskich krajowych 

i zngranmziiycb.
Pokój do posiedzeń — Telefon: V I i .  2 8 4 1 .

Szan. Rodakom donoczi uinieiszcrc uprzejmie, że mój
w  i  c l k i

obuwia
męskiego, risu lungo i «lia dzieci

przeniosłem z Charlottcnburg i na K o p n i o l i r r s t r .  4 2 .
K a  p o r ę  z i m o w ą  polecam ciepłe, cluw ie w rozmaitych 

gafnr.knr h po -cenach blmlżiA pntj otępnyeh'.
Obuwie męskie miałkie o i 3 .— irr., wysokie ńd fi.óO nir,

„ demskłe „ „ 2.50 „ „ 5.— „
„  dla dzieci o l 1 mr. ppcząwazy.

I.ioja długoletnia praktyka w kraju jaki też zagranicą daje 
rękojmię za n;em gai:nc w ki r.a: i o i dotrę leżenie.

P iosząc,Szan, Kod-ków o życ-liwc poparcie ITiWM. Pozostaję 
Z Sza-.u: kiom • J a n  J S i e p .  G l o w a c h j .

  1 Na S kó V I 1 -k1 n d ilc  5 proc nt.

IŁcstacricja O. KorZOrOWSki^O
Ł u u g c s i r .  65 R.uiędzy Koppen i Fm ;hst

Pierze i kwap
czysty, dobry towar we wszel­
kich gatunkach i rona h — 
G i i t o n ą p  ś c i e l :  pieizy ę, 
spodok i dwio poduszki od IV 
mr. począwszy, wsypy, powło­
ki, wszelkie materace, wyście­
lane łóżka oraz Rzeczka dzie 
cięcie poleca jak  najtaniej

A  K O T T L O W
Berlin S., Dresdenerstr. 78.

Salo do posiedzeń
niedzielę z a b a w a  a to a c A a i i

baw  fam ilijn y ch . Co s Notę i

<}rnr
au ifti om. o m g S i ś a i e K II., . e o o

i ś io n ig f i l r .  £ 6
(2 inuty cd tłwur- 
ca A!-'x.::d r,-!at>)

2 T7c'.ód i w jazd z Wadzeok: tr., poi cają dr. VTT'.>U.. i PRO ĆZY - 
STOŚCl : w-, z wszclkin. l omfort( tn i dirąodnoścjnmi r owo zbudowane

3 ? & a  na 3<)0— 100 esób.
Na p*.i terze rcstnnracja famihjnn ? o p r e fe n  5 pokuji 

d c  p o sied zeń . — B ila rd .
MuaCy o:\varli* rjii, .:n !l uh. ;

BliijjdCZ firma Tics/er
Księgarnia Katolicka

B E R L IN  N. K O dn iE N S T R . 34 
polecam k a i ą ż k l  d o  n » i i o -  
ć c n s tw n , polskie i niemieckie, 
obrazy, figury, krzyże, różańce, 
kropielniezki, gromnico, kalenda­
rze, powinszowania polskie, błogo­
sławieństwa i wszelkie materjaly 
piśmienne i szkolne. Przyjmuję 

oprawę obrazow i książek.
Uslnga rzetelna.

Polecam praw dziw ą pol­
sk ą  k ie U tn s e ,  szynki i wszel­
kie mięsiwa po jak  najtańszych 
cenach. Zamawiać można kartą 
pocztową.

Rodaków rroszę o łaskawo po­
parcie. Z szacunkiem.

Wojciech Franckov.ski
Borsigstr. 30

8. OSTROWSKI Magazynrr.cbl!iskład 
towarów tu  odpłatę

1 skład: R o s e o t h a l e r s  r .  6 0 ,  narożnik Steinstr.
U , Ananynt.tr. 6 0 , „ Adaloertstr.

poleca
-  H e b l e ,  i w i e r c i a d l a  i  s p r z ę t y  w y - d e l a n e  »

własnego wyrobu, jedynie najpierwszej dobrock 
a U b r a n i a  d l a  p a n ó w  1 c h ł o p c ó w  p
o gotowe i na miarę, jako też
s konfekcję daracką, materje na suknie, towary S 
a łokciowe wszelkiego gatunku 2

raty, j a k o  też a a  gotów k ę s a s s
i pod waruuktuni jak  najkorzysb 
niejs/Omi.

USŁUGA R ZETELN A.

po najniższych cenach

W n l c d / . c l ę  o t w a r t o '  do g o d / .  2 i poi.

— od 3 marek miesięcznej spłaty począws y —  dostawia 
encyklopedje (słowniki konworsacimo)

-  -  *  w t - w j n g j f t a

E dni. Tarnowski
B e r l i n  O r a n i e n b n r r e r a t r .  5 0  IJJL.

WTydawca i redaktor odpowiedzialny J .  Z u a c h o w a k i  w Berlinie. Nakładem i drukiem <1.  i t a l a c l i o w  s k i e g o  w eternme.


